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Sklad delegacji 
polskich sfer gospodarczych 
na Międzynarodową Konłerencję Ekonomiczną w Moskwie 


KOMU 


Środa, 26 marca 


NIKAT 


POLSKIEJ KOMISH PRZYGOTOWAWCZEJ DLA MIĘDZYNARODO- 
WEJ KONFERENCJI EKONOMICZNEJ W MOSKWIE 


Przewodniczącym delegacji pol- 
skiej jest prof. dr Oskar Lange, Wy- 
bitny ekonemieta, prof. Szkoły Głów 


Z kroniki 
dyplomatycznej 

WARSZAWA (PAP). W dniu 25 bm, 
basador nadzwyczajny i pełnomocny Wiel 
kiej Brytanii w Polsce sir Charles H. Ba- 
teman złożył wizytę pożegnalną wicemi- 
njstrowi spraw zagraniczhych Stefanowi 
Wierbłowskiemu. 


S$eryjna produkcja 
25-i0nowych dźwigów 
samobieżnych w ZSRR 


MOSKWA (PAP) W ZSRR rozpo- 
częto seryjną produkcję dźwigów sa- 
mobieżnych 5, 10 i 25-tonowych. — 
Maszyny te znalazły szerokie zasto- 
sowanie przy pracach montażowych 
na terenie wielkich budowli komu- 
nizmu. Dźwigi te zmontowane są 
na platformie pełnoobrotowej. Przy- 
stąpiono również do montażu dźwi- 
gu 50-ionowego, który mieścić się 
będzie na platformie kolejowej. 


Wzrasta dobrobyt 
a rw thc i p 

ludności radzieckiej 

MOSKWA (PAP). Wyrazem wzrastają- 
cego dobrobytu ludności radzieckiej jest 
rosnąca szybko liczba posiadaczy książe- 
czek  oszczędnościowych oraz wzrost 
wkładów oszczędnościowych. W latach 
1950—1951 sumy wpłat oszczędnościowych 
wzrosły o ponad 7 miliardów rubli a liez- 
ba posiadaczy książeczek oszczędnościo- 
wych wzrosła w tym okresie o blisko 6 
milionów osób. W ciągu ubiegłych 2 lat 
w ZSRR otwarto 3,5 tys. nowych kas osz 
czędnościowych. 


D "niosła uchwała 
rządu albańskiego 


TIRANA (PAP). Radą Ministrów Albań 
„skiej Republiki Ludowej powzięła donio- 
słą uchwałę w sprawie rozpoczęcia w mie 
ście Wlora budowy wielkiej cementowni, | 
która będzie jednym Z największych | 
obiektów planu 5-letniego. Jednocześnie | 
w mieście tym zbuduje się wielką cie- į 
płownię, magistralę kolejową oraz sze- 
roką sieć wodociągową. 


Urządzeń technicznych dla cementowni 


dostarczy Związek Radziecki. Budqwa =] 


stwierdza uchwała — winna być ody 


cżona w grudniu 1953 roku. 


. Ignacy Apt 
Zbytu Węgła, prof. dr Józef Chała- 
siński — rektor Uniw. Łódzkiego, 
Bronisław Chmielewski — czionek 


recki — dyr. Centrali Handlu Zagr. 
„Animex”, Stefan Ignar — prof. 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej 


— dyr. Centrali Handlu Zagr. „Dal- 
spo”, dr Aleksander Wołyński — dy- 
rektor dep. w Min. Handlu Zagr. 
Przewodniczący detegacji polskiej 
prof. dr Lange jako członek Między- 
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narodowego Komitetu Przygotowaw 
czego wyjechał już do Moskwy, do- 
kąd komitet ten przeniósź ostatnio 
swoją siedzibę z Kopenhagi. 


Sukces 
[4 [4 
strajku górników 
e 

sycylijskich 

RZYM (PAP). Po bezprzykładnym w 
dziejach ruchu robotniczego na Sycylii 
dwumiesięcznym strajku, 10 tysięcy gór- 
ników sycylijskich kopalń siarki osiąg- 
nęło poważny sukces w walce o podnie- 
sienie swej stopy życiowej. W obliczu 
zwartej i bojowej postawy strajkujących 
przedsiębiorcy musieli zawrzeć porozu- 
mienie z przedstawicielami związków za- 
wodowych. Porozumienie to przewiduje u- 
względnienie żądań ekonomicznych ucze- 
stników strajku. 


Wieś pomorska zobowiązania: 
mi produkcyjnymi dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruła i Święta 1 Maja znacznie 
przyspieszyła przygotowania do 
sprawnego wykonania  wiosen* 
nych siewów, Szeroko rozwinięs 
le współzawodnictwo w wiosen: 
nej akcji objęło już 1500 gromad 
woj. bydgoskiego. W większości 
gromad grunty zostaży już przy* 
gotowane do zasiewów, Rozpo* 
częcie siewów uzależnione jest 
jedynie od temperatury powie* 
trza. 

Na zdjęciu — Andrzej Cichoc* 
ki, przodujący gospodarz groma* 
dy Lubin (pow. Mogilno), który 
jako jeden z pierwszych w gmi? 
nie Trzemeszno przygotował swe 
gospodarstwo do akcji siewnej 
— włókuje ostatnie metry zimo* 
wej orki. Fot. — IKP 


Uchwała Prezydium Rządu 
Wiosenna akcja 


sanitarno-porzą 


WARSZAWA (PAP) Prezydium 


dkowa 


wej. Ma ona na cełu usunięcie za- 


Rządu powzięło uchwałą w sprawie | niedbań w tej dziedzinie i podniesie- 


przeprowadzenia w roku bież. 
sennej akcji sanitarno -~ porządko- 


Dwaj czełowi metalewcy Paławagu 


Ostrowski i Kołodziej 


wykonali zadania Planu 6-letniego 


WROCŁAW (PAP) Dwaj czożowi 
metalowcy wrocławskiej fabryki wa 
gonów Pafawag, wiertacze Stefan 
Ostrowski i Jan Kołodziej złożyli 
dumny meldunek o wykonaniu, jako 
pierwsi w swej fabryce, zadań Pla- 
nu 6-letniego. Stefan Ostrowski wy 
pełnił swą sześciolatkę już w dniu 
21 bm. — jego towarzysz pracy Jam 
Kożodziej w dniu 22 bm. 

Na uroczystej masówce w Pafa- 
wagu zażoga zgotowała serdeczną 
owację bohaterskim robotnikom ob- 
darzając ich wiązankami kwiatów i 
podarkami. 


„Sukces swój — oświadczył Stefan 


braków 
k w 


wio- |nie ogólnego stanu sanitarno-higie- 


nicznego naszego kraju. 

Akcja sanitarno _ porządkowa prze 
prowadzona będzie w roku bieżącym 
podobnie jak w roku ubiegłym. Do- 
tyczyć ona będzie Zarówno miast, 
jak i wsi. W miastach, jak i we 
wsiach baczna uwaga zwrócona bę- 
dfie na Zapewnienie czystości i hi- 
gieny oraz na usunięcie wszetkich 
w tej dziedzinie. 


roku bież. szczególny  nawisk 


Ostrowski — zawdzięczamy ścisłej | położony zostanie na doprowadzenie 


wzajemnej współpracy, 
sce o usprawnienie metod pracy 
tempa wykonywanych robót. 
wskazówkami  brygadzisty 
Sżowikowskiego każdy z nas już od 


stałej tro- | do należytego stanu sanitarnego i po 
i|rządku wszystkich szkół podstawo- 
Za |wych, przedszkołi, żzobków i innych 
Leona | zakżadów dziecięcych. 


Prezydia rad narodowych otoczą 
samitarną 


roku obsługuje jednocześnie dwie również szczegółną opieką 


wiertarki i rozk+adamy robotę tak, |te dzielnice miast 


lub miejscowości, 


aby wspólnie najlepiej wykorzystać | w których w ostatnich latach Zano- 


wszystkie cztery maszyny. Szczegó! 


towano nasilenie choroby Heine Me- 


nie pilnujemy tego, by zależnie od dina. 


jakości materialu i rodzaju roboty 
dostosować szybkość obrotów wier- 


Ponadto prezydia rad narodowych 
przeprowadzenie zbiórki 


r- | zarządzą 
tarki i w pełni wykorzystać wydaj- | odpadków użytkowych w zakresie i 


ność maszyn. Dzięki temu osiąga- | 
my średnio 220 proc. normy. i 


na zasadach ustalonych przez prze- 
wodniczącego PKPG. 


Za wybitne zasługi w pracy zawodowej i społecznej 


Odznaczenia państwowe i nagrody 


dia przodujących rybaków 


GDAŃSK (PAP). Uchwała Prezydium Rządu w sprawie zwiększenia planu po- | 
łowów rybołówstwa morskiego na rok 1952 | 
kami rybołówstwa morskiego znacznie poważniejsze i trudniejsze, aniżeli w latach 
Jedynie pełna mobilizacja wszystkich sił i wykrycie wszyst- 
lepsza organizacja pracy, zdecydowana walka z prze | 


ubiegłych, zadania. 
kich rezerw produkcyjnych, 


Dnia 23 marca 1952 r. liczne rzesze mieszkańców Błonia, Wożomina, 
Tłuszcza, Ożarowa i okolicznych miejscowości otrzymaży szybkie pos 


łączenie kolejowe 


do użytku jedna z wielkich inwestycji Planu  6eletniego, 


z centrum stolicy, W dniu tym przekazana została 


wykonana 


kosztem 114 mil, zł — zelektryfikowane linie kolejowe, iączące War: 
szawę z Błoniem i Tłuszczęm, o iącznej długości około 65 km, 


Na zdjęciu: 
w Błoniu. 


nna W 


Powitanie pierwszego pociągu elektrycznego na stacji 


CAF — fot, Dąbrowiecki. 


Z A OO OSA 


postawiła przed wszystkimi pracowni- 


stojami kutrów i trawlerów, gwarantują 
rybakom należyte wywiązanie się z nało- 
żonych na nich obowiązków. 

W dniu 23 marca br. rybacy przodują- 
cy w trudnej walce o realizację tegorocz= 
nego planu połowów otrzymali za swe 
osiągnięcia odznaczenia państwowe i na- 
grody. 

W uroczystości wręczenia odznaczeń 
wzięli udział: dyrektor naczelny Central- 
nego Zarz. Rybołówstwa Morskiego, Jan 
Biliński, zastępca przewodniczącego Pre- 
zydium Gdańskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, Marczewski, przedstawiciele 
KW PZPR oraz przedstawiciele wszyst- 
kich baz rybackich z terenu całego Wy- 
brzeża. 

Omawiając dotychczasowe wyniki reali- 
zacji zadań trzeciego roku Planu 6-let- 
niego przez rybołówstwo morskie, dyr. 
Biliński podkreślił, że pomimo wykona- 
nia planu połowów w styczniu i w lutym, 
rybołówstwo morskie nie wykorzystało 
jeszcze swych wszystkich możliwości 
i nie ujawniło wszystkich rezerw. Dal- 
sze osiągnięcia będą tylko możliwe wte- 
dy, jeżeli pracownicy rybołówstwa mor 
skiego jeszcze bardziej wzmocnią dyscy- 
plinę pracy i przełamią wszełkie napoty- 
kane trudności. 

Złotym Krzyżem Zasługi odznaczony 


został szyper s/t „Ławica* Władysław | 

|| 
Dettlaff, wybitny przodownik i | 
zator w dziedzinie usprawnienia techniki 


połowów. 

Srebrne Krzyże Zasługi 
in. mechanik na nowej polskiej jednostce 
„rybackiej „Rega“ — Seweryn SŚlusarek, 
przodujący szyper s/t „Merkury“ — Wła- 
dysław Bryndza, inicjator współzawod- 


(Dokończenie na str. 2) 


DYSKUTUJEMY 
projektem 


Zadania inteligencji twórczej 


Projekt konstytucji Polekiej Rzeczypospolitej Ludowej obok rozwoju po- 
litycznego i gospodarczego naszej ojczyzny nader mocno akcentuje jej roz- 
wój kulturalny. Zważywszy ogromne osiągnięcia Państwa Ludowego w cią- 
gu 7 lat odbudowy i przebudowy na niwie oświaty i 
i sztuki, upowszechnienia dóbr kulturalnych, 


odnośne artykuły 


otrzymał m. | 


om 


OZ WAŻ ZZ ZONE NNY NN 
raz. E 


Uroczyste 
wręczenie 
nagród państwowych 
w zakresie nauki 
i postępu techn. 


WARSZAWA (PAP) W dniu 25 
bm. odbyża się w Prezydium Rady 
Ministrów w Warszawie uroczystość 
wręczenia dyplomów i odznak na- 
gród państwowych w zakresie na- 
uki i postępu technicznego. 

W uroczystości udział wzięli człon 
kowie Rządu RP, przedstawiciele 
najwyższych władz PZPR, przedsta- 
wiciele Komitetu Nagród Państwo- 
wych, Komitetu Organizacyjnego 
Polskiej Akademii Nauk, CRZZ i Na 
czelnej Organizacji Technicznej oraz 
rektorzy wyższych uczelni. 

Uroczystego aktu dekoracji i wrę 
czenia dyplomów laureatom nagród 
państwowych — naukowcom, ińży= 
nierom, technikom i racjonalizatoa 
rom dokonał minister szkolnictwa 
wyższego Adam Rapacki. 


Składając najserdeczniejsze życze» 
nia laureatom min. Rapacki stwiere 
dził, że liczba nagród naukowych w 
roku 1951 jest niemal równa łącznej 
liczbie nagród za lata poprzednie. 


Jest to wskaźnikiem szybkiego roz 
woju działalności naukowej w Polsce 
Ludowej. 


Obok nagród za indywidualne osią 
gnięcia naukowe przyznawane są 
nagrody za pracę zespożową. 


Szczególną wymowę mają nagro- 
dy w r. 1951 w dziale postępu tech= 
nicznego. Rozwój ruchu. racjonali= 
zatorstwa i nowatorstwa ósł 
poziom twórczości i wynalazczości. 
Ponad 50 robotników zdoby”o nagra. 
dy państwowe na równi z -pr mie 
kami nauki. 


Nagrody w dziale postępu tech- 
nicznego są dowodem twórczego i 
wynalazczego wkładu inteligencji 
technicznej do walki o Plan 6-letni, 
o siłę i rozwój Ludowej Ojczyzny. 
Są one dowodem, że za przykładem 
klasy robotniczej racjonalizatorstwo 
i nowatorstwo staje się wśród przo- 
dującej części starej inteligencji tech 
nicznej nawykiem, cechującym inte 
ligenta i specjalistę typu ludowegm 


Demonstracje 


przeciw łaszystowskiemu 
rządowi Malana 


NOWY JORK (PAP). Agencja United 
Press donosi z Capetown, że w poniedzia 
łek wieczorem odbyła się tam z udziałem 
20 tysięcy osób demonstracja przeciwko 
faszystowskiemu rządowi Malana. Demon 
strację zorganizowali działacze opozycyje 
nej „Zjednoczonej Partii“ i przyw: 
organizacji b. kombatantów. Oskar Sr 
oni rząd Malana o gwałcenie kosa 
wprowadzanie reżimu faszystowsko - ræ 
sistowskiego i przekształcanie Unii Po- 
łudniowo - Afrykańskiej w państwo po- 


| licyjne; Podczas demonstracji żądano dy 


nie są i mie pozostaną tylko deklaratywnymi słowami. 
Czyż nie świadczy o prężności kulturalnej Połski Ludowej fakt, iż potroiła 
się w stosunku do czasów przedwojennych liczba słuchaczy wyższych uczel- 
ni, że nasz dorobek powojenny wyraża się w 16 tysiącach tytułów wydruko. 
wanych książek, że utwory Mickiewicza, Sienkiewicza, Prusa, Orzeszkowej 
oraz klasyków literatury rosyjskicj, radzieckiej i światowej rozchodzą się w 
nakładach, które dawniej uważane by byty za fantas-magorię. 

Chcemy kroczyć dalej po drodze już wytkniętej do Polski jeszcze silniej- 
szej gospodarczo, Polski sprawiedliwej i Polski światłych obywateli. 

Inteligencji twórczej, pracownikom nauki i sztuki, nauczycielom'i oświa- 
towcom, bibliotekarzom i dziennikarzom przypada w dziele 
i rozwijania kulturalnych zasobów kraju równie wdzięczne jak zaszczytne 
zadanie. Może być ono spełnione tylko pod warunkiem zdecydowanego od- 
grodzenia się od wstecznictwa i włączenia się całą duszą w szeregi walczą 
cych o pokój, sprawiedliwość społeczną i postęp. 


misji premiera Malana. „Zjednoczona Par 
tia“ zapowiedziała masowe wiece anty« 
rządowe w całym kraju. 


szkolnictwa, nauki 


walki z analfabetyzmem — 


umacniania 


Dr JAN PIECHOCKI 


mam Str? | 


„Zołnierz Wolności“ zamieszcza pod po- 
wyższym tytułem artykuł swego kore- 
spondenta w Korei — Lucjana Prackiego. 
Podajemy streszczenie tego artykułu. 

W Phenianie padły pierwsze ofiary nie- 
godziwej zbrodni amerykańskich barba- 


rzyńców: 68-letni starzec Han-Sun Kuko 


1 dwóch jego wnuczków — pięcioletni 
San Gier i dwuletni Han Guon zmarli 


' na cholerę. 


Postanowiłem udać się na miejsce zbrod 
ni pomówić z rodziną pierwszych w Phe- 
nianie ofiar amerykańskiej wojny bakte- 
riologicznej. 

Siadamy do auta sanitarnego nakrytego 
zielonym bręzentem i ruszamy. Wzdłuż 
głównej ulicy Stalina, prostopadłej do uli 
cy drugiej widać przeciągnięty sznur, 
zdradzający obszar izolowany. 

Izolowana część miasta jest całkowicie 
zniszczona. Do ruin i baraków, w anty- 
higieniczne i antysanitarne warunki wpe- 
dzili Amerykanie ludność Phenianu, nisz 
cząc doszczętnie całe miasto. Aby zasko 
czyć i wyniszczyć w nim wszystkich lu- 
dzi zaatakowali je teraz bronią bakterio- 
logiczną w nadziei, że w zniszczonym 
Phenianie łatwo wybuchną epidemie. 

Obchodzę dokoła cały teren objęty kwa 
rantanną. 

Przed jednym z rozwałonych domów 
spotkałem rodziców pomordowanych dzie 
ci: trzydziestosześcioletni robotnik Hen- 
S$yn-Jung jest ojcem, trzydziesto trzylet- 
nia Kim Punwo jest matką. Zmarły sta 
rzec był ojcem Hana. Przed tym mieli 
pięcioro dzieci, teraz po śmierci dwojga 


Odznaczenia rybaków 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nictwa w rybołówstwie morskim — Au- 
gustyn Kreft, którego trzej synowie pra- 
cują również w rybołówstwie dalekomor 
skim i należą do przodujących szyprów 
oraz pionier i organizator baz rybackich 
na Wybrzeżu Zachodnim, rybak, awan- 
sowany ostatnio na kierownika połowów 
„ATki* — Leon Netzel. 

Ponadto dwóch pracowników „Dalmo- 
ru“ odznaczonych zostało Brązowymi 
Krzyżami Zasługi. 

Za poważne przekroczenia planów poto- 
wu ryb w lutym proporce przechodnie 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Żeglugi RP wręczone zostały przo- 
dującym załogom s/t „Merkury*, „Ustka 
56“ i „Gdy 97". 

Burzliwymi oklaskami powitali zebra- 
ni wręczenie licznym przodownikom pra 
cy odznak przodowników pracy m. in. 
odznaki takie otrzymało siedmiu ryba= 
ków przedsiębiorstwa połowów „Dalmor*, 
czterech pracowników przedsiębiorstwa 
połowów „Korab“, itd. 


Centralny Zarząd Rybołówstwa Morskie 
go wspólnie z Zarz. Głównym Zw. Zaw. 
Pracowników Żeglugi RP przyznał przo- 
dującym rybakom za osiągnięcia w wal- 
ce o wykonanie zwiększonych zadań ry- 
bołówstwa morskiego w roku bieżącym 
ponad 80 nagród pieniężnych i rzeczo- 
wych. 


= Phenian nie i 
_ otwornej zbrodni amerykańskich ludoh 


najmłodszych pozostało tylko troje. 

— Na jaką chorobę zmarły wasze dzieci 
i ojciec? — pytam Hana. 

— Na cholerę — odpowiedział krótko. 

— Kto wam powiedział o tym? 

— Lekarz, który odwiedzał chorych, 

— 'Skąd się wzięła choroba? 

— Przyniosły ją muchy, które rzucili 
Amerykanie. 

— Opowiedzcie jak to było. 2 

— Jeszcze niezupełnie rozwidniło się — 
zaczął Han — kiedy jak zwykle wstałem 
i nieświadom niczego udałem się do pra- 
cy. Później wstał mój ojciec i wyszedł 
na dwór. Tuż pod progiem naszego do- 
mu znalazł duże skupisko owadów. Zdzi 
wiony tym zaczął się rozglądać i znalazł 
jeszcze więcej. O tu — wyciągniętą ręką 
Han pokazał pobliskie ruiny — na całym 
tym placu. Ponieważ z rozmów ze mną 
ojciec dobrze wiedział że Amerykanie 
zrzucają na nasz kraj różne owady roz- 
noszące choroby, szybko domyślił się, że 
o taki sam wypadek chodzi. Wrócił do do 
mu i opowiedział o swoim odkryciu mo- 
jej żonie, wziął łopatkę i wyszedł z po- 
wrotem. W tym czasie obudziły się naj- 
młodsze dzieci a że bardzo lubiły dziad- 
ka — wyszły za nim. Ojciec zagarniał 
owady łopatką, znosił je na jedno miej- 
sce, o tu — koło tego dołu — Han po- 
kazał pobliski lej po bombie. — Potem 
palił. Później ojcu przyszło do głowy, 
że dła dzieci owady te mogą być niebez- 
pieczne więc wysłał je z powrotem do 
domu. Kiedy największe skupiska owa 
dów były już spalone, ojciec wrócił do 
domu, umył się i razem z dzieómi zjadł 
śniadanie. 


— Czy pozostały także ślady mówiące o 
tym, w jaki sposób dokonano zrzutu? 

— Tak jest — potwierdził Han, — Na 
tym samym miejscu, gdzie ojciec znalazł 
owady, leżały również koperty z białego 
papieru. — Han rękóma pokazał wymia- 
ry, z czego wnioskowałem, że wielkość 
kopert w przybliżeniu wynosiła dwadzie- 
ścia na dwadzieścia centymetrów. 

-— Czy na kopertach były jakiekolwiek 
napisy? 

— Nie, koperty były czyste. 

— Czy było jeszcze coś więcej? 

— Tak. Razem z muchami Amerykanie 
zrzucili ulotki propagandowe. 

— Ulotki razem z muchami? — zapyta- 
łem zdziwiony. 

— Tak. 

W ulotkach tych Amerykanie usiłowali 
zrzucić na rząd ludowej Korei winę za 
miliony pomordowanych przez nich sa- 
mych Koreańczyków i usprawiedliwić się 
w ten sposób z odpowiedzialności za prze 
wilekanie rokowań rozejmowych. Czy po- 
trzeba jednak wymowniejszego zestawie- 
nia niż treść tych ulotek z faktem rów- 
noczesnego zrzucenia  śmiercionośnych 
owadów z pomocą których chcą wymor- 
dować cały naród koreański? 

Z dalszej rozmowy dowiedziałem się że 
wkrótce po odkryciu owadów i powiado- 
mieniu © tym dzielnicowego komitetu, 
na miejsce zrzutu przybyła grupa leka- 


tępieniem owadów, przeprowadzeniem 


I.LIKSTANOW 


— A czy ja mówię, że on ma z tym „coś wspólnego“? — Ninka 
objęła przyjaciółkę. — Nie przejmuj się, Paweł z pewnością jest 
czysty jak łza, ale Tania zapragnęła gwałtownie go zobaczyć i zro- 
biła mu taki kawał. Dziwne jest tylko, że Paweł milczy. Dlaczego 


nie opowie po prosju, 
— To niemożliwe! 
promitując jednocześnie kobietę?! 


jak się sprawy mają? : 
Chcesz, żeby Paweł usprawiedliwiał się kom- 


— Tak, chyba masz rację... Od razu to samo pomyślałam. Paweł 


jest tak drażliwy w tych kwestiach... 


Istnieje także pewne praw- 


dopodobieństwo, że nie zdążył się dowiedzieć, kto go ściągnął do 


Gornozawodzka, nie wykluczone również, że sama Tania narobiła 
głupstw, a potem przestraszyła się i bała się z nim spotkać. Tak 
czy inaczej, musimy poprowadzić sprawę tak, żeby Tania przyznała 
się do wszystkiego. Trzeba działać. Chodźmy! ; 
Pociągnęła Walentynę za rękę do gabinetu ojca, usiadła w ogrom- 
nym, obitym skórą fotelu i zaczęła przerzucać kartki książki tele- 
fonicznej. Następnie ustawiła telefon na kolanach i nakręciła zna- 
leziony numer — Ninka lubiła telefonować z komfortem, nie licząc 
się zupełnie z czasem, 4 ł 
— Konstanty Iwanowicz? — zapytała. — Przy aparacie Nina 
Koływanowa. Proszę mi wybaczyć, że dzwonię do urzędu w go- 
dzinach biurowych... Ojciec? Nie, nie wrócił jeszcze z Moskwy. 
Oczekujemy go lada dzień. Tym razem dzwonię do was w cha- 
rakterze petentki. Czy mogę wyłuszczyć swoją prośbę? Przede 
wszystkim chodzi mi o możliwie szybkie uzyskanie połączenia 
z dyrektorem trustu w Nowokamieńsku. Czy mogę na to liczyć?... 
Dziękuję.. Teraz druga sprawa. Na moim biurku leży telegram 
wysłany z Gornozawodzka do Nowokamieńska. Gdzie znajduje 
się oryginał? 
Eo <rdckaak: odpowiedzf z zadowoleniem kiwnęła głową: 
— Tak, w przyrodzie nic nie ginie, i jeśli mamy w ręku telegram, 
to odszukanie oryginału nie przedstawia większych trudności. 
Czytam: „Gornozawodzk, trzydzieści siedem...“ Co oznacza ta cyfra? 
Numer urzędu pocztowego... Wspaniale! A to! Numer nadawczy 
telegramu?... W takim razie proszę was bardzo o odszukanie i po- 
kazanie mi oryginału. Do kogo był wysłany? Do inżyniera Rasko- 
wałowa i podpisany nazwiskiem mojego ojca. Nie można? Dla- 


szczepień ochronnych i starannej dezyn- 


fekcji terenu. Han dowiedział się o wszy 


stkim dopiero po powrocie z pracy. 
Wprawdzie wcześniej już słyszał, że ubie 
głej nocy Amerykanie zrzucili na miasto 
owady, ale nie przypuszczał, że zrzucili 
je pod próg jego własnego domu. 

— Czy ojciec wasz zdawał sobie sprawę, 
dlaczego zachorował? — zapytałem. 

— Tak — odpowiedział Han. 
— Mówił, że to na pewno z powodu tych 
much. 

— No i eo myślicie o tym wszystkim? 

Han podniósł wzrok utkwiony w ziemi 
i spojrzał mi prosto w twarz. — Myślę 
+ powiedział z naciskiem — że morder- 
ców tych trzeba wytępić tak samo, jak 
tępimy owady, które na nas zrzucają. 
Powiedźcie — wyrzucił z siebie gwałtow- 
nie — dlaczego oni to robią? Miast oskar 
żać ich o śmierć moich dzieci, będę mścił 
się na nich do końca mego życia, 

Matka zamordowanych dzieci, która 
przez cały czas stała milcząc z opuszczo- 
ną na piersi głową, wyprostowała się na- 
raz i powiedziała dobitnie: 

— Nie zapomnę nigdy, że są wrogami 
moich dziedi. Niech będą przeklęci! 

Lekarzem, którego Han wezwał do cho 
rych był tow. Kim Wan-Dzun, dyrektor 
szpitala miejskiego w Phenianie. Od nie 
go dowiedziałem się szczegółów o prze- 
biegu choroby. ' 

— Po raz pierwszy odwiedziłem cho- 
rych 6 marca wieczorem. Choroba była 
w stadium rozwoju. Nie potrafiłem wów 
czas postawić ściślej diagnozy. Dopiero 
nazajutrz stwierdziłem u chorych typowe 
objawy. Diagnoza nie nastręczała już 
trudności: była to cholera. Chorych na- 
tychmiast przewieźliśmy do szpitala a na 
stępnie, w porozumieniu z miejskim ko- 
mitetem antyepidemicznym zarządziliśmy 
ścisłą izolację terenu, gdzie wybuchła 
choroba i podjęliśmy odpowiednie środ- 
ki, aby zapobiec wybuchowi epidemii. Z 
całym przekonaniem stwierdzam, że tyl- 
ko dzięki natychmiastowemu zastosowa= 
niu wszystkich dostępnych nam środków 
zapobiegawczych nie zwiększa się nadal 
ilość śmiertelnych wypadków. 


— Jaki rezultat dają badania nad zrzu- 
conymi owadami? — spytałem. 

Na to pytanie najlepiej odpowie wam 
tow. Han Ton-Hun, przewodniczący miej 
skiego Komitetu Antyepidemiczńego — 
powiedział dyrektor, wskazując ręką nad 
chodzącego mężczyznę, 

— Han zajmuje się od 8 lat pracami 
bakteriologicznymi. Badania laboratoryj 
ne przeprowadza jego kolega prof. Kim 
Nik-Se jeden z najwybitniejszych bakte- 
riologów półnotćnej Korei. Zarówno ba- 
dania zrzuconych owadów, jak badania 
chorych wykazały obecność zarazków tej 
samej choroby. — Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości podkreślił doktór Han 
'Ton-Hun — że zmarli są pierwszymi ofia 
rami ataku bakteriologicznego. Dawno 
już nie mieliśmy wypadków podobnych 
chorób. 

— Jak wygląda obecna 


zapytałem na zakończenie. 


czego?... Tajemnica korespondencji?... 

Przez dłuższy czas słuchała w milczeniu swego rozmówcy przy- 
gryzając wargi i marszcząc czoło. 

— Ależ, Konstanty Iwanowiczu, nie żądam od was niczego nie= 
zgodnego z prawem! Nie chciałabym mówić o tym przez telefon, 
ale koniecznie musimy zdemaskować bardzo nieetyczny postępek 
Tak, tak... sprawa o charakterze typowo roman- 
A może zrobimy tak: punkt pierwszy — każecie przynieść 
— przyjdziemy do was z przyjaciółka 
i dokładnie wszystko opowiemy; punkt trzeci — wy, kierując=się 
albo pozwolicie mi spojrzeć na orygi- 
nał, albo wypędzicie nas na cztery wiatry. Czekam na decyzję... 
Dziękuję, z całego serca dziękuję! 
rozmównicę o czwartej trzydzieści, a do was, do urzędu, punktualnie 
o piątej. — Ninka położyła słuchawkę. — Co za 
wujaszek Kostia. To stary przyjaciel mego ojca! 

— Dlaczego prosiłaś o rozmowę telefoniczną z Nowokamieńskiem? 
co myśli dyrektor trustu o zniknięciu 


pewnej dziewoi. 
tycznym, 
sobie oryginał; punkt drugi: 


wyłącznie głosem sumienia, 


— Chcę dowiedzieć się, 
Pawła! 
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sytuacja w | kowie Fabryka Tarcz Sciernych w Gro- 
rzy i sanitariuszy, którzy zajęli się wy- | związku z atakami bakteriologicznymi? — | dzisku, Technikum Mechaniki 
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| Satyra 
polityczna 


— Ze w u na niestychanie ciężkie 
warunki, w jakich żyją mieszkańcy Phe- 
nianu — powiedział doktór Han To-Hun |. 
— walka o zapobieżenie wybuchowi epi- 
demii nie jest łatwa. Tym niemniej jestem 
przekonany, że przy pomocy przyjaznych 
nam krajów i przy poparciu wszystkich 
uezciwych ludzi na całym świecie wal-| 
kę tę wygramy. Teo a 

Inaczej, a przecież z tą samą wolą zwy= 
cięstwa ocenił sytuację inny mieszkaniec 
Phenianu, robotnik drogowy Pak Bon-Ok | - 
z którym zamieniliśmy parę słów naj 
ulicy. 

— Japończycy — powiedział — zastoso- |. 
wali te same zbrodnicze metody na krót- | 
ko przed swoją klęską... Phenian nie 
uląkł się potwornej zbrodni amerykań- | 
skich najeźdźców. Phenian broni się | 
przed zbrodniczymi atakami bakteriolo- | 
gicznymi, a jego bohaterscy mieszkańcy. 

wiedzą, że wszyscy uczciwi ludzie na ca- 


— -8 


ODPOWIEDŹ KLASY ROBOTNIC 


łym świecie są po ich stronie, że świat NIEMIEC 
zmusi zbrodniarzy do zaniechania zbro- Rys. Was. F 
dni, («Nowe Czasy'3 


Listy z życzeniami i zobowiązaniami 


do Prezydenta RP B. Bieruta 


| wozów i Wagonów w Gdańsku, Górno 
śląskie Zakł. Maszyn Elektrycznych w Gli 


WARSZAWA (PAP) Podajemy kolejny 
wykaz listów z życzeniami i zobowiąza- 
niami, napływających do Prezydenta Bo- | wicach, PGR-Wykosowo zespół Głowczy= 
lesława Bieruta z okozji 60 rocznicy Jego | ce, Szkoła Podstawowa w  Siniarzewię, 
urodzin. Zakł, Wytw. patén p mak = La) 

+ Transformatorów w Żychlinie, Koło 
eY ANEDE |W Siniarzewie, Zakł. Przem. im Komuny 

Szkoła podstawowa w Czarhowie,'ZEkł. |b.ryskiej w Radomsku, gromada Rudka, 
wytw. Silników Elektrycznych w Bil] Bow, Bielsk Podlaski, Pabianickie Zakł. 
sku-Białej, Śląskie Ząkł. Wytw, A-8 w wytw. Lamp i Żarówek, Urząd poczt.-te 
Bielsku-Białej, Gminna Spółdz. ZSCh lekomunikacyjny w Pułtusku, Zjedn. Bu- 
w Białej Prudnickiej, Nadleśnictwo Pań- | dowhictwa Miejskiego w Łodzi, Pracowni 
stwowe w Andrychowie, Zakł. Przem. cy Rejonu Lasów Państw. w Pionkach, 
Terenowego w Białogardzie, spółdzielnia | gromada Pabierowice, Dolnośląskie Zakł. 
produkcyjna w Reszlu, Huta Szkła — | przem. Jedwabniczego w Nowej Rudzie, 
Nadbużanka Uhrusk, woj lubelskie, Stocz Warsztaty Drogowe w Starosielcach, FWP 
nia Rzeczna w Sandomierzu, Załoga Piz | pojanica-Zdrój, Prudnickie Zakł. Przem. 
robu Złomu w Białymstoku, Oddz. NBP Bawełnianego, Zw. Zaw. Prac. Leśnych 
we Włoszczowej, Szpital Miejski w Biel- w Smołdcinie, kopalnia „Bolesław Smia- 
szowicach, Akademia Medyczna w Białym | ły« w Łaziskach Średnich, Zakł. Przem. 
stoku, Zakł. Cynkowe „Wełnowiec“, Ce- Bawełnianego w Ozorkowie, Zduńsko-Wol 
mentownia „Wysoka“; Urząd Pocztowy| skie Zakł. Przem. Terenowego, koło Ligi 
w Izbicy Kujawskiej, Szpital Pow. WE | kobiet z Lapanowa, Fabryka Wyrobów 
Lwówku, Załoga Zakł. Przem, Bawełnia- j Drzewnych w Białym Kamieniu, Zjedn. 
nego w Lubaniu, Spółdz. Pracy Szew- | Budownictwa Miejskiego Warszawa-Śród 
sko-Cholewniczej „Siła“ w Lidzbarku k. mieście, Zakł. Demontażu w Krzystkó- 
Działdowa, PGR-Lesanierz, spółdz, pro- | wicach, Wojew. Zarząd ZSCh w Pozna= 
dukcyjna Leśnica Wielka, gm. Tkaczew, | niu, Gminna Spółdz. ZSCh w Środzie, - 
Garbarnie Lubelskie, Zakł. Przem. Spiry- | Państw, Kieeum Rolniczę w Szprotawie,  _ 
tusowego w Lublinie, załoga Kolejki Le- | młodzież z huty „Stalowa Wola”, Przed- 
śnej w Lipie, Miejskie Przedsiębiorstwo siębiorstwo Skupu Owoców i Warzyw w 
Komunikacyjne w Krakowie, Oddz. Ban- Raciborzu, kobiety pow. radzyńskiego, 
ku Rolnego w Kielcach, Przeróbzxa Me- ZPB im. Dywizji Kościuszkowskiej w 
chaniczna Węgla kopalni „Jowisz“ w Ka- | Łodzi, Mazowieckie Zakł. Przem. wełnia 
towicach, PGR zespół Klewski, Prokura- nego w Tomaszowie Maz., Tomaszowskie 
tura Pow. w Końskich, gromada Kar- | Zakł. Przem. Wełnianego, Rolniczy Zespół 
koszów, Kaliskie Zakł. Jedwabnicze, Za- | Spółdz, w Tymieniu Państw. Centrala 
kłady Budowy Maszyn i Aparatów w Kra | przewna w Suwałkach, koło ZSCh w Si- 
korach, pow. Szczęcinek, koło ZMP ze 
spółdz. produkcyjnćj im Swierczewskiego 
w Siedlnicy, zespół Nadleśnictwa Szcze- 
panowo, Państwowe Nadleśnictwo Suche- 
dniów, Szkoła Podstawowa w Drzewcach 
Starych, Nadleśnictwo Państwowe w Skar 
żysku, stacja PKP. Sędziszów, gromada 
Skromnica, gromada Sarbinowo, gromada 
Michałkowice, POM Nr 149 w Seceminie, 
Państwowe Nadleśnistwo w Siedlcach, 
Państwowy Szpital Chirurgiczhy w Bia- 
łymstoku, gm. Żółwia-Błoć, Dąbrowskie 
Zakłady Hutnicze, Przemysłowe Zjedno- 
czenie Budowlane w Krajowicach, Pre- 
zydium MRN w Mińsku Maz., Zakłady 
Drzewne Nr 10 w Nisku, Zjedn. Budown. 
Mfejskiego w Świdniku, Zjedn. Instalacji 
Sanitarnych Budown. Miejskiego w War- 
szawie, huta „Częstochowa, Zakł. Bu- 
dowy Urządzeń Chemicznych w Gliwi- 
cach, Zakł. Przem. Bawełnianego im Sta 
lina w Łodzi, Zjedn. Nr 1 Budown. Miej- 
skiego w Poznaniu, kopalnia węgla ka- 
miennego „Wesoła”*, gromada  Wężna, 
Zakłady Szklarskie w Wołominie, gro- 
mada Kłodnica Rejon Lasów Państwo- 
wych w Wołowie, Wyszkowskie Zakł. 


Rolnej w 
Grodkowie Warsztaty Naprawcze Paro- 


Doskonale, przyjdziemy na 


miły człowiek ten 


— Czy to wypada? — zaniepokoiła się Walentyna. 

— Oczywiście, że wypada. Nie wierzę ani przez chwilę w to 
zniknięcie. To nie podobne do niego. 

Zaprowadziła Walentynę do swojego pokoju, kazała jej się po- 
łożyć i sama usiadła na kanapce. 

— Wiesz, Walu, mamy szczęście do narzeczonych — powiedziała 
w zamyśleniu. — Twój Paweł i mój Fiedia to wspaniali chłopcy. 
Ach ten mój Fiedia! Żebyś wiedziała, jak chce, żebym się prze- 
niosła do niego! Otrzymał nowe, dwupokojowe mieszkanie, kupił 
meble, poustawiał je, niedawno sam przyjechał... No tak, tego 
samego dnia, kiedy przyjeżdżał Paweł i — pomyśl tylko! — zaczął 
mnie straszyć, że to dzika tajga, komary. A tymczasem mają już 
tam wspaniały klub, kino, bibliotekę. W osiedlu mieszka wielu 
inżynierów, techników, wybudowali nowe, olbrzymie zakłady prze- 
mysłowe, dwaj rębacze w miejscowej kopalni otrzymali nagrody 
stalinowskie... . Jestem przekonana, że zmajdę tam ciekawą, żywą 
pracę. A Fiedia mnie straszy! Śmieszny, prawda? Nawet gdyby 
to naprawdę był najdzikszy zakątek na całej kuli ziemskiej, to 
czyżbym nie pojechała tam z moim Fiedią! Albo ty z Pawłem? 

— Tak! Choćby na koniec świata. 

—Prześpij się pół godzinki. 

— Nie mogę, Ninko... 

Walentyna spojrzała na zegarek: dochodziła druga w nocy. Miała | 
wrażenie, że od pójścia na pocztę dzieli ją cała wieczność. „Oto 
nadchodzi najstraszniejsza chwila w moim życiu“ — przemknęło 
jej przez myśl. 


; 


Piwowarsko - Słodownicze, organizacja 
ZMP w Wolbromiu, spółdz. produkcyjna 
w Wysocku, Szpital Wojew. we Wrocła- 
wiu, drużyna harcerska we Włostowie, 
Fabryka Kwasu Siarkowego w- Wałbrzy- 
chu, Elektrownia w Wałbrzychu, LZS 
w Węgrzynie, kopalnia im Maurice Tho. 
reza w Wałbrzychu, Kaliskie Zakł, Ce» 
ramiki Budowlanej w Witaszycach, Fas 
bryka „Cerfarba* w Wałbrzychu, Poli. 
technika "Wrocławska, Szkoła TPD Nr 2 
w Lublinie, Powiatowy Zw. Gminn. Spół 
dzielni ZSCh w Kozienicach, Krakow= 
skie Zakł. Przem. Odzieżowego, gromada 
Kołaki, Państwowy Teatr im. Stefana Że 
romskiego w Kielcach, gromada Kory- 
czany, gm. Żarnowice, Wojew. Poradnia 
Przeciwgruźlicza w Krakowie, Zakład 
Zbytu Energii w Końskich, Zjedn Budo- 
wnietwa Miejskiego w Katowicach. Ośro« 
dek Doświadczalny Zarząd Przem. Žie- 
larskiego w Zakosowie, Instytut Barwni« 
ków i Półproduktów oddział w Zgierzu, 
Zakł. Doświadcz.-Produkc. w Żółwinie, 
Skrzynkarnia i Tartak Nr 2 w Zagnań. 
sku, załoga WZEK w Koźlu, pracownicy 
Szczecińskich Zakł. Gastronomicznych, 
Zakł. Garbarskie Nr 2 w Warszawie, Dy- 
rekcja Okr. Poczt i Telek. we wrocławiu, 
Zjedn. Instalacji Przem. w Warszawie, 
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3 KWANTOWA 


Spacerkiem na Kujawskiej 


„To i owo” zæ 


Kujawską, Podwó* 
rze posesji pod nu 
ny widok, 


je się 
złom, znaleźć 


deski i drzewo oraz żużel. 


Mieszkańcy z tego powodu nie mo: 
ga suszyć na podwórzu bielizny a 
dzieci nie mają gdzie się bawić. Mos 
żeby tak Komisja Sanitarna przepro* 
wadziła „wiosenne porządki” w tym 


domu? 


0 termometrach 


Temperatura 
rzecz to względna. 
By móc ją właści: 
wie ocenić należy 
spojrzeć na tert 
momelr i odczytać 
ilość stopni na 
skali. Bydgoszcza: 
nie korzystali do: 
tychczas w kilku 
punktach miasta z 


wynalazku 
nio nie mogą lego czynić, gdyż wszys 
stkie poznikaży w tajemniczy sposób. 
Warto, by w kilku punktach miasta 
umieszczono z powrotem 
termometry, ~ (Bis) 


Zapraszamy ! 


iA dzisiejszym odbędzie 


] DNIU 

się zapowiedziana przez nas 
narada korespondentów IKP z tere- 
nu Bydgoszczy, RoZzpocznie się ona 
punktualnie o godz. 19 w gmachu 
redakcji. 

Wszystkich naszych bydgoskich 
korespondentów serdecznie zapra- 
szamy na naradę! 


© KOMUNIKATY © 


»k 27 bm. o godz. 18,30 zebranie wszyst- 


kich członków sekcji wioślarskiej i ka- 
jakowej „Kolejarza“ na przystani klubu 


przy ul. Żeglarskiej. 

x ZS Gwardia. Dziś o godz. 18 w sali 
Domu Klubowego przy Zamojskiego 16, 
odbędzie się zebranie członków sekcji 
motorowej. 


DY w ubiegłym tygodniu Pom. Or- 

kiestra Symfoniczna ogłosiła swój, 
koncertowy post a to z powodu prze 
sunięcia terminów ważności abonamen= 
tów oraz dia nabrania tchu przed wiel- 
kimi kwietniowymi imprezami („Har 
masie“: Szymanowskiego, „Odwieczne 
pieśni“ Karłowicza i „IX symfonia“ Beet 
hovena), głód muzyczny Bydgoszczy za- 
spokajał w tym czasie już sam „Artos“ 
1 to poważniejszą i lżejszą strawą. 

A więc z poważniejszych w cyklu „Syl 
wetki kompozytorów“ po Verdim i 
Beethovenie sprezentowano nam w ubie. 
głą niedzielę Czajkowskiego zresztą w 
nie całkiem autentycznych zarysach, lecz 
tylko w kameralnej adaptacji. Albowiem 
poza dwoma jego pieśniami („Tęsknota* 
i „Zapomnienie*) były to same wokalne 
fragmenty z oper „Eugeniusz Oniegin“ 
„Dama Pikowa* i „Czarodziejka“ oraz 
fragmenty z koncertu skrzypcowego (bez 
II części), w których akompaniament 
orkiestralny został zastąpiony fortepia 
nem przez St. Ursteina. 

RIE te odśpiewali znani Bydgoszczy 

już z dawnych występów artyści 
operowi M. Foltyn z Warszawy i J. Adam 
czewski z Poznania. Głosy ich — sopran 
i baryton — dobrze dobrane i ze sobą 
skontrastowane, ciepłe w brzmieniu, wy 
raźne w dykcji, doskonałe tak we frazie 
lirycznej jak i dramatycznej, dały nam 
kuituralną interpretację ślicznych meodii 
Czajkowskiego. 

Za to po raz pierwszy wystąpił u nas 
Lesław Simon, należący do państwowej 
czołówki 5 naszych młodych skrzypków 


Informacja pocztowa 02 


wędrowało na ul, 


merem 107 przede 
stawia niecodzien: 


termometrów lecz ostats, 


zdjęte | zalotach” 


betów. 


„Wyrazem troski naszej władzy lu- 
dowej o oświatę dla pr. z 
jest nie tylko szeroko prowa 
akcja dalszego ksztażcenia analf: 
tów, ale także praca gęstej sieci szkóż 
dla pracujących,umożliwiających dal 
sze kształcenie się licznym rzeszom 
ludzi pracy. 

W sprawie aktualnego stanu tej 
akcji na terenie Bydgoszczy zwra- 
camy się do Oddziału Oświaty Do- 
rosłych. 

— Akcja oświaty dorosłych obej- 
muje nauczanie początkowe absol- 
wentów kursów dla analfabetów, 
mające na celu zapobieżenie przed 
wtórnym analfabetyzmem oraz przy 
gotowanie ich do korzystania z pra- 
sy i książek, słowem budzenie w 


Prócz |nich zamiżowania do czytelnictwa. 
żelaza, które nada | 
tylko na|nowią popoźudniowe szkoły dla pra- 
tam 
można resztki węgla, popiół, śmieci, 


Drugi rozdziaż naszej pracy sta- 


cujących stopnia podstawowego i li- 
cealnego, umożliwiające dokończenie 


|goszczy istnieją trzy zbiorcze szkoży | 


szystkim otwiera możliwość kształcenia 


rosłyc 


fabetyzmowi 


„B 


|nauki tym, którzy z różnych przy- 
|czyn nie mogli ukończyć szkoly we 


właściwym czasie. Na terenie Byd- 


dla pracujących oraz trzy szkoży 
stopnia licealnego, w tym szkoła ko 
respondencyjna i bibliotekarska. 

Podczas gdy organizacja i program 
tych szkół niczym nie różnią się od 
normalnych  szkóż  przedpołudnio- 
wych tego typu, to w akcji począt- 
kowego nauczania byłych analfabe- 
tów biorą udział nauczyciele spożecz 
ni, rekrutujący się spośród ludzi 
pracy oraz młodzieży starszych klas 
szkół średnich. Do przodujących na- 
uczycieli społecznych należą ob. ob. 
Wżodzimierz Czerwiński, Waldemar 
Jagodziński, Stanisław Droszcz i 
wielu innych. 

Szkoży dla pracujących na terenie 
Bydgoszczy stoją już dziś w obliczu 
przygotowań do akcji werbunkowej 
nowych zastępów słuchaczy do szkół 


Festiwal Sztuk Polskich trwa ż 


Dobre przedstawienie 


dał zespół Domu Kultury z Grudziądza 


(t). W dalszym ciągu odbywające- 


Dobrze zagrana  zostaża również 


go się w ORZZ Festiwalu Sztuk Pol | sztuka „Zaprzęgać konie" przez ze- 


| skich w ub. czwartek 
1i przedwczoraj" 
zespóż świetlicowy Zakradów Mięs- 
nych w Toruniu. 
Gra, jak również 
zespolu zasługuje na uznanie, Akto- 
rzy starali się dać z siebie możliwie 
jjak najwięcej, jednak fatszywe spoj 
jrzenie na sztukę reżysera, brak zro- 
zumienia zasadniczych momentów 
ideologicznych sztuki, stały się błę- 
jdem, 2 którego wypżynęły nieodpo- 
„wiednie kreakcje indywidualne. 
i W sobotniej sztuce pt. „Fircyk w 
Zabłockiego wystawionej 
przez Powiatowy Dom Kultury w 
Grudziądzu obserwowaliśmy bardzo 
dobrą grę zespołu. Należy się spo- 
dziewać, że zespół ten zajmie jedno 
z czołowych miejsc w Festiwalu 
Sztuk Polskich. Zespół zostanie oto- 
czony specjalną opieką ze strony 
Teatru Ziemi Pomorskiej. 


| zawodowych kierowców jak i licznych Kżadów T-8 w Bydgoszczy wystawia 
|wych składach. W Gwardii zadebiutują | sympatyków, zapalonych automobilistów 


DZIŚ DERBY 
KOLEJARZA i GWARDII 


Bydgoscy piłkarze ligowi Gwardii i Ko 
lejarza, wykorzystując sprzyjającą pogo 
dę, rozegrają dziś o godz. 16.30 na boisku 
Spójni przy ul. Nakielskiej mecz towa» 
rzyski. Spotkanie to pozwoli licznym sym 
patykom zorientować się, która z drużyn 
znajduje się. obecnie, w obliczu zbliża 
jących się rozgrywek mistrzowskich, W 
lepszej formie. Zarówno Kolejarz jak i 
Gwardia wystąpią bowiem w swych ligo- 


Muzyka tygodnia 


„1 zaznaczmy od razu, że z miejsca zdobył 
| aplauz naszej publiczności a to dzięki 
| jędrnemu, soczystemu tonowi skrzypiec i 
|dzięki wysokiej technice, przy czym nie 
zależnie od wielkiej biegłości palców 


podziwiało się bogactwo techniki smycz- | 


ka. Chyba nieraz go jeszcze tu usłyszymy. 
t LA jeszcze wyraźniejszego zaryso- 
wania sylwetki tego kompozytora 
koncert został poprzedzony krótkim sło- 
wem wstępnym a potem wiążącym po- 
szczególne numery programu. Wygłosił 
|je w sposób przystępny i ujmujący W. 
| Jastrzębiec nie z estrady, ale przecha- 
krzesłami widowni, 


|dzając się między 
| tak że nawet ci, co dotąd nic o Czajkow 
|skim nie wiedzieli, mogli tym łatwym 
|sposobem, zastępującym drukowane pro- 
,gramy, zaczerpnąć pewnych o nim wia- 
domości. Lekkość formy swej prelekcji 
posunął prelegent nawet tak daleko, że 
nadawał jej charakter dowcipnej kon- 
feransjerki, zbliżając nas już do innego 
| typu imprez „Artosu*, mianowicie do 
tych rozrywkowo-rewiowych. 


ITD AKA imprezę znów mieliśmy one- 
|| daj, a był nią dwukrotnie pow- 
tórzony sprzed pół roku „Kiermasz pio= 
senki* jeden z lepszych tego typu wie- 
czorów Poprzednio już ten „Kiermasz* 
na tym miejscu szczegółowo omówiliśmy, 
więc już tych uwag nie powtarzamy. Pod 


kreślamy tylko, że jak poprzednio tak i| 


teraz sala była wypełniona do ostatniego 
miejsca, podczas gdy na wieczorze mu- 
zyki Czajkowskiego widziało się dość 


| pustych krzeseł. M. PIĄTKIEWICZ 


oglądaliśmy | spóz Kujawskiej 
sztukę Maliszewskiego pt. ,„Wczoraj | Rolniczych. Zespół rokuje najlepsze | 
wystawioną przez | nadzieje, 


przygotowanie | łów scenicznych będziemy oglądali 


Fabryki Maszyn 


jeśli chodzi o możliwości 
aktorskie. 
Dalsze występy artystyczne zespo- 


codziennie do dnia 27 bm. w sali 


| ORZZ przy ul. Toruńskiej 30. 


wymi, organizacjami 
mi i społecznymi. 
Pamiętajmy o tym, że oświata do- 
rosłych to umożliwienie licznym za- 
stępom ludzi pracy podniesienia 
swych kwalifikacji zawodowych, 
otwarcie drogi do awansu społecz- 
nego, to wreszcie zwiększenie, kadr 
naszej ludowej inteligencji. (AB). 


młodzieżowy- 


zostanie wyremontowanych 
na Pomorzu 

(bis) W roku ub. w ramach FGM 
na terenie woj. bydgoskiego prze- 


prowadzono remonty około 27 tys. 
izb. W roku bież. z funduszu tego, 


który zwiększony został o 5,5 milios ` 


na zł, zóstanie wyremontowanych 
37.700 izb tj. blisko 10.000 izb wię- 
cej niż w roku ubiegłym. ; 


M. in. w Bydgoszczy np. na remon, 
ty przeznaczono ponad 5. milionów 
zł, z których wyremontowanych .bę- 
dzie ponad 10.400 izb, w Toruniu z 


|FGM który wynosi 2,4 miliona zł — 


4810 izb, we Wżocławku — 3800 izb. 


Na wezwanie Sekretariatu LFRZZ 


Z pomocą sanitarną dla Korei 


spieszą rady zw. zawod. woj. bydgoskiego. 


Haniebny akt, zastosowania przez 
amerykańskich  imperialistów zaka- 
zanej przez prawo, bestiaiskiej bro- 
ni bakteriologicznej, przeciwko lud- 
ności Korei i Chin Ludowych, spot- 
kał się z najgżębszym oburzeniem i 
potępieniem spozeczeństwa polskie- 
go. 

Na wezwanie sekretariatu CRZZ 


kie Powiatowe Rady ZZ oraż Pô- 
wiatowe Domy Kulfury woj. byd- 
goskiego, które w sumie wyasygm 
waży 2.500 złotych. 


Z organizacji spożecznych , jako 
pierwsze pospieszyło Kcżo Ligi Ko- 
biet przy Szkole Podstawowej TPD 
w Bydgoszczy, które wpłaciło na 


i 


organizacje społeczne i spółdzielcze, | Konto Funduszu Pomocy Sanitarnej 


terenowe rady związków  zawodo- 
wych i instytucje spieszą z pomocą 
sanitarną, ofiarom wojny bakterio- 
logicznej — przeznaczając z fundu- 
szów własnych odpowiednie sumy 
na zakup szczepionek i innych środ- 
ków zwalczania epidemii. 

Sekretariat ORZZ w Bydgoszczy 
powziął uchważę o wyasygnowanie 
na ten cel z funduszów ORZZ sumy 
3 tys. złotych. Suma ta wpźacona już 
została na Fundusz Pomocy Sani- 
tarnej dla Korei — konto PKO nr 
1-24404/113. 

Podobne uchwały podjęły wszyst- 


Jak rozwija swą działalność PZM 


Raidy patrolowe, górskie inocne 


Statystyka napraw w warsztatach samo- | 
chodowych wykazuje, że obecnie o wiele | 
rzadziej spotyka się wypadki niewłaści- | 
wej eksploatacji taboru transportowego 
przez szoferów. 


Nie ulega wątpliwości, iż wielki krok 
naprzód w kierunku podniesienia swych 


nowopozyskani piłkarze. (i) 


OWKS MISTRZEM MIASTA 
W TENISIE STOŁOWYM 


W Bydgoszczy rozegrane zostały fina- 
łowe spotkania w tenisie stołowym o 
mistrzostwo miasta. Tytuł mistrza zdo- | 
byli zawodnicy OWKS w składzie Zie- 
lonka, Wakarecy, Sobaszkiewicz, którzy 
w decydującym spotkaniu zwyciężyli Bu 
dowlanych oraz Włókniarza w identycz- 
nym stosunku 5:1. Drugie miejsce zajęli 
Włókniarze, 


PIERWSZE MECZE HOKEJA NA TRAWIE 


WKKF zorganizował propagandowy tur 
niej hokeja na trawie, w którym wzięły i 
udział Kolejarz Toruń, Gwardia i Ko- 
lejarz Bydgoszcz. Pierwsze miejsce w tur 
nieju zajęli hokeiści Kolejarza z Torunia 
przed  Kolejarzem i Gwardią z Byd- 
goszczy. 

Najlepszym spotkaniem był mecz. Ko- 
lejarz Toruń — Gwardia Bydgoszcz za- 
kończony szczęśllwym zwycięstwem Ko- 
lejarza 1:0 (1:0). Reszta spotkań ze wzglę- 
du na fatalne warunki atmosferyczne 
nie przypominała w ogóle hokeja na tra 
wie, bowiem błoto zmieszane ze śniegiem 


uniemożliwiało rozwinięcie pewnych 
akcji. 
idziemy 

4 


na „Świerszcza 
za kominem“ 


W' ramach akcji objazdowej Pań: 
stwowy Teatr Ziemi Pomorskiej z 
Torunia wystawia w dniach od 27 
do 31 bm. o godz. 19 w sali ORZZ 
rzy ulicy Toruńskiej 30 sztukę 
Dickensa pt. „SŚwierszcz za komi- 
nem”, 


Sztuka ta cieszyła się wielkim po- 
wodzeniem w Toruniu, 


kwalifikacji zawodowych jaki uczynili 
nasi transportowcy jest po części zasługą 
Okręgowych Sekcji Samochodowych przy 
Polskim Związku Motorowym, i samego 
związku, które szkolą nowych i do- 
kształcają „doświadczenych* na pozór 
kierowców pojazdów mechanicznych. 


Początki bydgoskiej Sekcji Samocho- 
dowej przy PZM były dość trudne, a 
wyniki jej pracy mało okazałe. W roku 
ubiegłym jednak aktywną swą działal- 
nością ściągnęła w swe szeregi licznych 


1 motocyklistów. Wszyscy oni poprzez 
pogadanki, dyskusje, liczne imprezy i 
wymianę doświadczeń podnosili swój po- 
ziom fachowy i ideologiczny wzbogacili 
swą sprawność i zasób wiadomości z za- 
kresu motoryzacji i naszego wspaniale 


ka miun się przemysłu motoryzacyj 


nego. 


Z bieżącym sezonem wybrano nowy 
zarząd sekcji na czele którego stanęli 
inż. Juliusz Podgórski Stanisław Bełza i 
Tadeusz Otlewski. Ustalony też został 


plan działalności na rok 1952. Innowacją | 
wprowadzenie do programu | 


planu jest 
imprez konkurencji dla samochodów cię- 
żarowych, których kierowcy dotychczas 
słusznie uważali się za pokrzywdzonych. 
Poza tym odbędą się także imprezy 
międzyokręgowe. W pierwszych dniach 
maja sekcja rozpocznie sezon tzw. „pierw 
szym krokiem“, w którym udział wezmą 
zawodowi i amatorscy kierowcy pojaz- 
dów mechanicznych. Program imprez 
jest bogaty. Zawiera raidy i jazdy eli- 
minacyjne, mistrzowskie, patrolowe-gór- 
skie , nocne, a także — na miesiąc wrze- 


sień — Międzynarodowy Raid Samocho- 
dów Ciężarowych. t) 
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| ogólnopolskim 


dla Korei 229 zł. (i). | 
Nagrodę CRZZ 
zdobyła Bydgoszcz 


W domu klubu fabrycznego w Po- 
morskich Zakżadach Wytwórczych 
Materiałów  Elektrotechniczaych w 
Bydgoszczy odbyla się uroczystość 
wręczenia pierwszej ogólnokrajowej 
nagrody, zdobytej przez załogę w 
współzawodnictwie 
międzyzakładowym 0 _ podniesienie 
kultury miejsca pracy i polepszenie 
warunków. bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 

W czasie uroczystości 


wręczono 


nagrodę ufundowaną przez CRZZ w: 


postaci sprzętu sportowego warto» 
ści 20 tys. zzotych. 


Zespół T-8 
„wystawia sztukę 
| 


„Fircyk w zalotach“ 


1 


| Amatorski zespóż świetlicowy Za- 


sztukę klasyczną Zabłockiego pt. 
„Fircyk w zalotach", w dniu 26, 29, 
30 bm. w sali własnej przy ul. Gru- 
dziądzkiej 9/11 o godz. 18, na którą 
zaprasza całe społeczeństwo m. Byd- 
goszczy. Sztukę reżyserował kier. 
świetlicy Maksymilian Górski. 


Kajak 


zbuduje my 
sobie sami 


(bis). KAJAKI będziemy mogli 
(zbudować sobie sami! PITK w Byd 
goszczy zamierza uruchomić już w 
jnajbiiższym czasie Pokazową Porad 
inię Budowy Kajaków, gdzie można 
będzie ujrzeć jak się buduje kajak. 
Gdy nam się ta praca spodoba za= 
kupimy gotowe maszynowo. obro= 
bione drewniane elementy kajaku, 
z których po minimalnej obróbce 
ręcznej możemy zbudować sobie ka 
jak w domu, pomalować i... hajda 
na wodę. W ten sposób prawie każ- 
dy za „tanie. pieniądze” zdobędzie 
kajak. 
własny warsztat budowy | napraw 
kajaków. 


CO? GDZIE? KIEDY? 


C>QKINA | YZ TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 
Sroda: Dwa tygodnie w 
„Raju“ (godz. 19). 


Pomorzanin: Czekaj na 
mnie (16, 18, 20). 
Polonia: Wesoły jar- 


mark (17 i 19). 
Orzeł: Ostatnia noc (17 
i 19). 


Czwartek: 


Wolność: Zasadzka (16, 
pri ka Pawia (godz. 17) 
f: ienie (17 1 13 h OGE EN 
Gryf: Sumienie ( ) awarta 


Bałtyk: Wesołe kumosz 
ki z Windsoru (17 i 19). 

Mir: Rodzina Sonnen- 
brucków (19). 


snoludka Pawia (godz. 17). 


$. WYSTAWY 


(© DYŻURY 


Apteka nr 17, ul. Snia- 
deckich 51 (tel, 22-42), 

Apteka nr 12, ul. Grune 
waldzka 37 (tel. 23-31). 


Środa, — 26 maca 1952 r. 
16.20 Bydgoski  dzienuik 
radiowy, 16.35 Ludowe me 
lodie do tańca, 17.15 Kon 
cert muzyki ludowej, 18.00 


Dwa tygod- 


nie w „Raju“ (godz. 19). 
MŁODEGO WIDZA 
Środa: Wyrok krasnolud 


Wyrok kra- 


Rozmaitości: Natchnie-| Pomorski Dom Sztuki: | Świetlica w Moszczenicy, 
nie. Walka o wodę. „Bułgaria w krajobrazie" | 1850 Utwory. K. De 
FOTOPLASTIKON (godz. 10—13 i 16—19). bussy'ego, 19.10 Opowiada 
„Alpy austriackie" 2i Skla ZMP: „Książka, nia T. Petrykowskiego — 
(godz. 9—21), twój przyjaciel“ (15—19). | „Pieśń zza krat". 
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PTTK poza tym uruchomi. 


nocy nawalił Franiowj precy* 
<- zyjny chronometr marki „Roś: 
skopf”, swego czasu kupiony przez 
Frania w PDT za 60 ziociszów., Kiedy 
Franio obudził się nad ranem i stwier: 
dził że zegarek, który zazwyczaj has 
łaśowaj głośniej, niż najsiłniejszy tra 
ktor, milczy — zerwać się z przerażes 
niem z ióżka, Bosa stopę wpakowa: w 
stojące pod żóżkiem naczynie, łokciem 
zrzucił ze stolika nocną lampkę, za 
płątaj się piętami w koszulę, stuknął 
' nosem o krzesło i krzyknął: 

'— Żono! Zegarek stoi! ` 

— Franiowa otworzyża lewę oko. 

— Czego się drzesz, brutalu 

— Żono! — 
Wiesz przecież, że o 8,10 mam pociąg! 
Jeśli się spóźnię, to ręka noga, mózg 
na ścianie! 

Franiową wstała i pobiegła do sq 
siadów. Franio golił się w pośpiechu. 
Wszystko leciało mu z rąk. 

— Psiakrew, która to może być go* 
dzina? — mruczał. Po chwili wróciża 
jego pofowica. 

— Nie. wariuj! — rzekła — Masz 
jeszcze czas! Dwadzieścia po szóstej 
dopiero! - 

Rzekższy to poczęża się ubierać. 
` Franio odetchnął z ulgą. Ogoli się 
staranie, następnie przeszedł do ża: 
zienki. Pluska} tom wodą i chlepai 


AB 


| 3 Kraj 


"Wygrana 100.009 zł padła na Nr 
Nr 71211 71262 138550, 

Wygrana 50.008 zł padła na Nr 
68580. 

Wygrana 30.000 zł padła na Nr 
43144. 

"Wygrana 10.680 zł padła na Nr Nr 
94552 159758, 

Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr 
89989 127833 140192. 

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
42842 57911 70326 76386 107778 114229 
115051 131788 132198 145542 152008 
156620 163078 168223. 

Wygrana 1:000 zł padła na Nr Nr 
11606. 20869 24047 24661 24971 28037 
28128 30289 32051 32183 34038 44173 
51324 52925 58591 60010 60531 62838 
63838 65166 75107 81580 82443 85789 
86232 88992 91912 93267 96004 98577 
104478 105994 107531 108142 110465 
112207 119909 122445 122461 
136734 137061 137724 189938 
143632 146309 146643 149028 
152717 155982 158140 158754 
161239 164038 167506 175308 


Wygrane po 400 zł, 


429 4620 3190 5390 7092 10080 11667 
12514 17950 20173 23872 24225 26024 
26138 27458 28492 29232 29877 30270 
31027 36010 37081 37285 37742 38686 


Dalszy ciąg wygranych 


r czasomierzach 


krzyczał Franjo —| 


_WYGRARYCH 
owej Loterii Pienieżnej 


5 dzień ciągnienia IH Rzntu 


PEIEE 


śpiewając przy tym bez „Ach 
jak przyjemnie. kołysać. się” wśród 
fair" AJJ | Ye m RA 


Do lazienki zajrzaża żona: 

~ Wychodzę do piekarni po bużki! 

— A idź, idź, duszko! — zezwolić 
łaskawie — Czasu mam dość, trzeba 
zieść śniadanko! 

Czuł się rzeżko, jak słowik, Pos 
gwizdywaj, śpiewać, starannie czyś: 
cif sobię pantofle i długo zastanawiał 
nad wyborem krawata. 

Nagle zadudnity na schodach czy: 
jeś szybkie kioki. Do- mieszkania 
wpadia żona Frania, 7 

Franciszku! Zegar Klupściów źle 
chodzi! W. piekarni. już „pół -do ósmej! 

— Franio zaklął i w pośpiechu zas 
miast koszuli naciagnął kalesony. 

— Te zegary!  mruczał — Niech 
je kule biją, każdy chodzi inaczej! 

Nie mogąc znaleźć szalika, okręcie 
szyję ścierką od garnków, lewy but 
włożył na prawą nogę, spinkę od kos 
szuli wetknął sobie w ucho, zamiast 
herbaty napił się wody kolońskiej, 
pochwycił teczkę, zamiast pocałować 
żonę cmoknąt wiszącą nad kuchnią pa 
telnię i wybiegł na schody, Sapiąc i 
dysząc znalazł się na ulicy, Dwieście 
metrów przebiegi gałopem, przy czym 
o mao nie wpadł pod tramwaj i mało 
nie rozbił nosem latarni, Zwolnił dos 


40877 
51649 
80826 
69159 
77795 
91746 
99849 
105506 
113532 
119251 
128788 
130591 
134012 
143639 
146682 
148417 
156848 
169169 
171690 
175451 


41039 44982 45384 49809 50983 
517981 56768 57929 58706 59283 
63595 64869 66605 67678 68467 
10446 72382 74194 15687 76171 
78216 78275 78641 83883 84107 
91930 92090 92475 94767 97819 
100806 101987 102283 103708 
107624 107984 111079 112851 
114797 116019 116628 118757 
120095 121353 122417 124731 
129109 130176 130351 130496 
131092 131207 131887 132888 
139285, 139508 140043 142544 
143952 144386 144686 145339 
146786 147609 147836 148173 
152046 153472 155549 155583 
162021 164659 165585 165730 
169941 168992 170303 170441 
172544 173668 173830 174012 
176695 176874 177184 17759]. 


Wyśrane seryjne 


Wygraną seryjną w wysokości 
zł 40 otrzymuje każdy:numer losu 
kończący się na 03 04 06 09 12 13 17 
22 25 28 30 35 42 50 60 71 72 76 81 
84 87 94 95 98. O ile jednak na nu- 
mer taki padła już wygrana w ciąg- 
nieniu III rzutu 3 Krajowej Loterii 
Pieniężnej numer ten wygrany se- 
ryjnej nie otrzymuje. Wygraną se- 
ryjną otrzymuje w tym wypadku 

y  niewylosowany jeszcze 
wyższy numer losu. 


sprawdzić w kolekturze, 


ILUSTROWANY KURIER 


sy 


Sir 


od-7-miu boleści | 


‘biero koio wystawy znajomego jubi: 
lera. Umieszczony tam zegar: zy: 
wai godzinę 7,10. s kei 

Franio zgrzytnąż tak strasznie zęba: 
mi, że złamaj sobie trzonowy ząb,po 
czym stanął i zapiakai, Uspoko* 
ił się po kwadransie, 

Wolno ruszył w stronę dworca, 

— Skandal! — mruczeć — Każdy 
z tych zegarów chodzi inaczej! 
Skandal i świństwo! 

Bez pośpiechu dotari do skrzyżowa: 
| nia, Ranek byi piękny, świeciło słone 
ko, wesoło dzwoniły tramwaje, Fra: 
nio zapomniał o swych przygodach. 
Nagłe spojrzał na zegar, umieszczony 
na wieży kościoła. 

— O, rany! — zawył — Pięć po 
ósmej! 

1 doda: gazu, Biegł, jak Zalopek, 
roztrącając ludzi, sapiąc i kłnąc, Mie 
nąi płac, przeciął ogród, przebiegł 
jezdnię i z rozmachem wpadł w drzwi, 
wiodące na dworzec. Stuknæ giową 
w jakiegoś mężczyznę, ujrzał przed 
wzrokiem milion gwiazd i bezwładnie 
opari się o ścianę. Jak przez mgię usły 
sza? znajomy głos: 

— Czemu tak pędzisz na złamanie 
karku? 

Otworzył oczy, Przed nim stał His 
polit, 

— Na pociąg się śpieszę! — wyją 
kał — Odjazd 8.10! 

Hipolit zarechołał i wyciągnął z 
kieszeni potężną cebułę, ? 

— Wobec tego masz jeszczę czasł 
U mnie dopiero 7.30! Moja „Omega” 
chodzi jak złoto! Uspokój się! Co u 
ciebie słychać? 

Uspokojony Franio odsapnął i przys 
jæ od Hipolita papierosa. 

— Każdy z tych zegarów chodzi 
inaczej! — poskarżył się cicho —| 
Człowiek sam nie wie, która godzina! | 

— Tak, tak! — zgodził się Hipolit | 
— Straszny bałagan! Nie warto jednak | 
o tym mówić, chodź do bufetu na 
piwko, pogadamy o starych zna 
jomych! | 

Poszli na piwko. Kiedy wskazówki | 
na „Omedze” Hipolita stwierdziły że | 
jest godzina 8,01 — Franio pożegnał | 
się z przyjacielem serdecznie i pot 
maszerował w stronę peronu. 

— Dokąd pan jedzie — spytał | 
biletler, 

— Do Poznania! 8:10! 

— He, he, he! — zarechotał bileler 
— Też wyrwał się pan, jak Filip z 
konopi! Już zbliża się przecież pół | 
do dziewiątej! Trzeba było wstać | 
'sochę wcześniej, panie szanowny! | 

W tym momencie nieszczęśliwy | 
Franio westchnął, postawil oczy w | 
siup i padł, jak podcięta lilia. 

Do tej pory nie odzyskał przytom: 
ności, Leży w przechowalni bagażu, | 
a obok niego siedzi ząpiakana żona 
i kwiią niełetnie dziatki. 

W imieniu tej biednej trzódki za: 
pyluję: 

— Kiedy wreszcie umieszczone w 
publicznych miejscach zegary zaczną 
wskazywać  jednojily czas, kiedy 
wreszcie skończy się nabijanie nas 
w bułelkę i wprowadzanie w błąd? 
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wy af sf l: aga ków: 


Na ringu w 


W redakcji „Neues 
Deutschland“ odbyła 
się konferencja pra- 
sowa, na której omó 
wiono przygotowania 
do V Międzynarodo- 
wego Wyścigu Poko- 
ju Warszawa — Ber- 
lin — Praga. 

Otwierając konfe- 
rencję, szef Urzędu Informacji NRD 
prot. Eisler, wskazał na doniosłe znacze- 
nie sportowe i polityczne Wyścigu Poko- 
ju, którego trasa prowadzi w rb. również 
przez teren Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 

„Redaktor naczelny „Neues Deutschland" 
Herrnstadt omówił historię tradycyjnych 
wyścigów Warszawa — Praga podkreśla- 
jąc, że propozycja, aby wyścig przebiegał 
przez teren NRD wysunięta została przez 
przyjaciół polskich. Członek Komitetu 
Organizacyjnego Wyścigu Pokoju red. 


Włochy—Węgry 9:7 
na planszy w Mediolanie 


w Mediolanie odbyło się międzypań- 
stwówe spotkanie szermiercze Włochy — 
Węgry, które zakończyło się zwycię- 
stwem gospodarzy 9:7. 

Floret kobiet 2:2 i floret mężczyzn 4:0 
dlą Włochów, szpada mężczyzn 2:2, szab- 
la mężczyzn 3:1 dla Węgier, w dodatko- 
wym spotkaniu we florecie żeńskim zwy- 
ciężyły Węgierki 11:5. 


Śliwa wygrał 
partię z Gerebenem 
W 12 rundzie międzynarodowego tur- 


| nieju szachowego w Budapeszcie mistrz 
| Polski Sliwa odniósł ' drugie zwycięstwo, 


wygrywając z Gerebenem. Polak ma 
obecnie 2,5 pkt. i zajmuje 17 miejsce. 

W turnieju prowadzą w dalszym ciągu 
Heler Í Stahlberg którzy mają po 9 pkt. 


Moskwie 


RA > wy Turniej Pię 


Przed Wyścigiem Pokoju 


Niedawno w 
skwie zako 
się Międzynarodo- 


4 


ściarski z udzia 

tem reprezentacji | 
ZSRR, ją olski, wę, 
gier, Bułgarii, Ru- 


munii, Czechosło» | 


wacji. i Niemi 
kiej Republiki 
mokratycznej. B 


nia, jakich. przy- 
sporzył im udział 


kich pozostaną na 


szym reprezentan-| 


tom trwale w pā- 
mięci. Zdjęcie na- 
sze przedstawia: 
fragment 

:  Kasperczaka 

' prawej) z Węgrem 
Erdei'em, w której” 
zwyciężył Polak. 


(Fot. — obst. wł.) 


Schlosse, poda? wyniki* wspólnych narad 
i wymiany doświadczeń jakie miały 
miejsce pomiędzy komitetami organizas 
| cyjnymi „Trybuny Ludu“, „Rudeho Pras 
va“ i „Neues Deutschland" w Warszawie 
i Decinie (CSR). 


— 


„Qgoniek* 
o turnieju bokserskim 
w Moskwie 


Radzieckie czasopismo „tgoniok* po” 
święca całą stronicę bogato !lustrowaną 
zdjęciami, rozegranemu niedatno. w Mo- 
| skwie międzynarodowemu tmiejewi 
| bokserskiemu. Między innymi zamiesz= 
| czona jest fotografia przedstawiająca 
| fragment walki mistrza Europy Chychłty 
| z bokserem NRD Kaczorowsky'm i walką 
Nowary z bokserem radzieckim NArae 
renko. 

W krótkim omówieniu międzynarodo= 
wego turnieju bokserskiego „Ogontok” 
wskazuje na przewagę drużyny radziee 
ckiej we wszystkich spotkaniach, stwier- 
| dza, że wśród drużyn krajów demokracji 
| ludowej najlepiej do zawodów przygoe 
|towani byli bokserzy Polski, Węgier 
| i Rumunii. 


10-letni Jurek | 


skoczył 9 m 


W Zakopanem na Lipkach odbyły się 
doroczne narciarskie zawody dzieci, zore 
ganizowane przez zakopiański AZS. Za» 
| wody zgromadziły ponad 160 chłopców 
i dziewcząt w wieku 6—9 lat. Rozegrano 
bieg płaski na 5% m, slalom na trasie 
długości 150 m (i2 bramek) oraz skoki. 
Wśród chłopców wyróżniłi się 10-letni syn 
| znanego trenera Orlewicza, Jurek Orle» 
wicz, który jakkolwiek skoczył 9 m, jed- 
| nak z powodu upadku nie wygrał kone 
kurencji, 


watki | $ 
zi 


b 


Rea PIANINA fortepiany, SAMOTNY uczący się po| à |ZGUBIONO książeczkę Ue 
| | 

sprzedaje Cichon Byd- | szukuje pokoju. Oferty | || Rożne J | bezpieczalni Społecznej na 
PALINOWY goszcz, Grunwaldzka 109,| IKP Bydgoszcz „1587. | PLISOWANIE, elektrycz- | Nazwisko Wehrmeisier Mo 
Dnia 24 marca 1952 r zasnęła w Bogu opa- tw wś i aiaa A Emits SEARS a EnS) GIAE ir [OS O7 CEAR r 
pnay arae MRR | oc sal rapa SZAFĘ 2 drzwiową, toale- layan = ES SK jma Wroński Bydgoszcz,|* m. 3. (1573 
ŻA i: uiockóńa Mahdal t tw tk Ap. 4 taktowy od 4—6. koni zakupi tę, stół sprzedam” Byd- A samotny, Na | pomorska 17. (1464| ZGUBIONO przepustkę, 

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA ` SPOŻYWCÓW stanowisku poszukuje po-| ——_—_ 


goszcz, Grunwaldzka 26-14 | 


w TORUNIU. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd PSS (15785 


Toruń, ul. Szczytna 17. (1589k 


koju umeblowanego przy 
rodzinie. Zgłoszenia kiero 
wać do IKP Bydgoszcz 


19. M. br. pociągu 8144 leg. służbową i bilet sae 
Bydgoszcz — Toruń zosta Mochodowy „PZWME' — 
|wiono teczkę dokumenta- | Jabłońska Walentyna Byd 
Imi proszę zwrócić doku-|Soszcz, Łowicka 30. 
menty Siudziński Stefan am a 
Bydgoszcz, Ułańska 9.. |ZGUBIONO okresową kas i 
(1450 | tę zniżkową PKP Anna 

| Sturmowska, Toruń Sien- 


DUŻĄ kuchenkę gazową, 
stół na 24 osoby rozciąga- | pod „1592“. (4592k 
ny, maszynę do szycia, 
mały kredens kuchenny i 


>. | pracy: poszuku: || 
stół sprzedam. Adres wska | 


że IKP Bydgoszcz. | INTELIGENTNA  popro- 


-Agnieszka Męclewska 


z3 d. Gorna, w 88 roku życia 


O czym w ciężkim smutku pogrążeni za- 
wiadamiają DZIECI i SYNOWE 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 27 bm. 


| 
a O ZZ 

l KOMUNIKATY | 
hne S 

UWAGA CZŁONKOWIE PSS! Dnia 30 marca br. 

o godz. 15 odbędzie się zebranie obwodowe PSS dla 

| następujących dzielnie: 


ZGUBY 


o godz. 16.30 z domu żałoby przy ul. Stalina B x pał (15358 | wadzi dom na wsi naj- Fktewieża”ia 1 

3 ydgoskie Przedm. świetlica Tartaku «ul. r do = _ a i M (1590g 
T a OO R pra san a” ŻE: adi raei ] | | ZOE POWER o (0 - WOYÓĆ 610 MT 
hę zły dei der fe AE 1.207 i Maszya, Śródmieście — Gimn. im. Ko- |Ofetty IKP Bydgoszcz — |stracji samochodu półcięża PRENUMERATĘ l 
8.15 w kościele Matki Boskiej. pernika. (BIK |KONIE na ubój = dźwo-|..I90*. (1570g|rowego „Hanomag“ NT zleconą 


Inowrocław, w marcu 1952 roku. (9392 | nić telefon 10-95 — zaki- | „UT Szaréjko BYdBOSZCZ, | a pago leca, a 
| szy 
| PRACOWNICY POSZUKIWANI | puje stale — Rzeźnietwo| [JJ ZAMIANY |] [Leewen 2 > asme każ A oda 
| | Końskie, Szczukowski, — | wrĘSZKANIE trzy poko- | ZGUBIONO legitymację | cztowe oraz _ listonosze. 
—- LAN 2 zebny. łoszenia Spół- [noaea ? ; á y z kd Cię | 

i a e pa Eaa krowa DIGA w. y assi | Bydgoszcz, Dolina 35. (138| jowe. z:wszelkimi wygo-| nauczycielską Jackiewicz | Prenumeratę pod opaską 
R A äp | | © m mak ; - [KUPIĘ motocykl  100|dami z meblami lub bez|Jadwiga zam. Bydgoszcz, | opłacić na konto PKO ne 
f REFERENTA TRANSPORTOWEGO zatrudni | b 


dniem 1 kwietnia 1952 r. Ogrodniczy Zakład Han-  Wzziędnie 15 cem. 
diowy w Bydgoszczy. Zgłoszenia w dziale kadr |Wrocław, Lipowa 18a. 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 28. (1594k 


Ino- | Szczecin zamienię na po- | Fredry. 12, (15839 VI—1861. 
| dobne lub dwupokojowe „ 
(9390 | Toruń. , Adres wskaże IKP | 


PG WRA 0—1 " HUMOR 


MOTOCYKL 50 ccm w|-—— | 
| | UMI WIU atnan 
PRZYCZEPKĘ motocyklo- |dobrym stanie kupię. Ofer|3 pokoje z kuchnią w. RUMU "MIENI DUTTON 
| 
wą sprzedam Bydgoszcz, |ty IKP Bydgoszcz „1586“. | Wałbrzychu z meblami — 


| 
3, odj (15868 | lub bez zamienię na 2 po| 


ròda, — 26 marca 1932 PR 15.30 Audycja dla | 


„| świetlic dziecięcych „Mło- 
8.55 Latarnie warszawskie. 4s badacze przyrody". — 


— pieśń W. Szpłlmana.. "117.40 Serce Generała 
6.30 Muzyka operetkóWa |, H: Swolkienia. 19.30 
11.52 ZMP pomaga wsi — Muzyka i aktualności. — 
pieśni A. Gradsteina, 12.45 | 20.00 Koncert z Berlina. | 


JUDY | ) 


pereon 


WÓZEK sportowy sprze- | Dąbrowskiego 16 m. 


a SPOJEZĘ NUDĄ OSR U- | 21.30 Mówimy o projekcie gam Bydgoszcz, Widok 8, | !$- (15755, —— RE oarodźi wo |koje względnie 1 pokój z 
twory wiolonczełowe w|] b PAN i DOMEK z ogrodem kup mj | hni " Bydóosśczy: A 

sboodnika.| tui AMGOMUzyka. | 3. (Wilczak). , (1682g] ———— | Bydgoszcz, Podgórna 23,| 0 7U4 w Bydgoszczy. A-| 
wyk. Janusza Słobodnika.|;„, Kronika kulturalna.|-— LSP | ć o (1524 | Gres wskaże IKP Byd-| 
14.30 Śladami czołgów —| o, o9 Węgierskie utwocy | ELEGANCKI zegarek (Ti- OE Ay, m. 5. (SRO dsg) i Jak to dobra ; 
powieść B. Hamery. 14.50| RAE je. —|sot) dobry akordeon (Hon, papierniczyc ódź, ul. | a azer A "żę przysżtaśi "De. t 

| ogg Nd z zj | nera) 80 basowy 2 re ist 'o' Zamenhofa 6 (w sutere- Li pokój centrum Byd- | Sid 
Koncert rozrywkowy W|23.00 Fragmenty z oper |nera) asowy 2 registro: £ az: 3 ~mm T? aor | na pewno dobr: 
z | Rossiniego. |jwy, nowoczesny aparat fo nie) poleca: pocztówki bro SAMOTNY inżynier po- | goszczy zamienię ha po- namaluję: paltnę:.. 

EZ ZE F- PAZ tograficzny „Exakta“, A- | katowe, imieninowe, świ} | szukuje pokoju. - Oferty | dobne, Gdańsk. Oferty | 


IKP Bydgoszcz ,,1572*. | 


r (1372 | 


Papi biały gazet. rot. mat. kl. VII, 50 g, 63 cm. [dres wskaże IKP Byd- teczne oraz ime artykuły |IKP Bydgoszcz „,,1580*' 
er y g . $ e qr: > . ? | 
E-111-11580 


| goszcz. (1577g papiernicze. 11556 | (15305 | 


Ogioszenia 
„50, nekrologi 3 zł 
specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
W niedziele i święta 50% drożej. 


| REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA | OGŁOSZENIA DROBNE po 150 4 4a słowo 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA“, WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 | milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4 


za 1 mm. Ogloszenia w 
| ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899. | 2-łamowy (za tekstem). 


KCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
oeat Arri) 20. Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140. 


